' KONFERENCJA PREZ. RZPLETEJ 
A “7 MARSZ. PIŁSUDSKIM. 


WARSZAWA, 4.7. (wł) Dziś odb; ta 
ę konferencja pomiędzy p. prezyden- 
| em Rzplitej a marszałkiem Pilsud= 
| kim na temat ostatniej sytuacji poli- 
_ itycznej w kraju. - 
"1 ŚWIĘTO. NARODOWE STANÓW. 
PRZE ZJEDNOCZONYCH. 
,. WARSZAWA, 4.1. (wł) Dziś w sa- 
„Jach rady miejskiej odbyła się podnio- 
ista uroczystość uczezenia 153 letniej re 
 'eznicy niepodległości Stanów Zjedno- 
nych A. P 
_ Na uroczystości żej obecni byli: pre- 
zydent Rzplitej, generalicja, dyploma- 
ei, członkowie rady miejskiej i społe- 
ezeństwa.' 


PRZED PRZYJAZDEM PARLAMEN- 
TARZYSTÓW FRANCUSKICH. 


| WARSZAWA, 4. 7. (wł.) W stolicy 
„zawiązał się pod przewodnictwem ks. 
 iRadziwiłła komitet przyjęcia wyciecz- 
"ki parlamentarzystów francuskich, któ 
rzy w liczbie 48 posłów i senatorów 
przybędą do Polski w dniu 37 sierpnia 
na czele z p. Loequiu. Parlamentarzyści 
- franenscy zabawia w Polsce tydzień. 

> POWRÓT POSŁA RAUSCHERA. 
|, WARSZAWA, 1.7. (wł.) Dziś povró 
eil z Berlina do Warszawy poseł nic- 
 „miecki, p. Rauscher. P. Rauscher miał 
_/_ uzyskać u rządu Rzeszy pewne zabowią 
8 i ses waszą się rokowań połske-nie<- 


„mieckich. 

OJCTIEC-ZWIERZĘ. = E 
POZNAŃ, 4. 7. Policja areszto- 
wała w Międzychodzie i csadzła w 
areszcie 15-letnią Elize Schreiner, u 
której dnia następnego stwierdźono 
> objawy zatrucia. Przybyły lekarz 

- potwierdził przypuszczenia. 
203 Okazało się, że 5zhreinerówna i- 
- stotnie została otria. W przed- 
dzień bawił u niej cjciec, przyczem 
podał jej w mleku irucizną, chcąc w 
ten sposób pozbyć się córki ze ŚWIA- 
_ ta, ażeby go nie zdradziła. że doj;'usz 
czał się z nią czynów kaztrodczych. 


2 Wi iki d ga r 
Wielkie nadużycia leśne. 
ż Na terenie nadłeśnictwa tarnowskie 
; po zakwestjonowano niecguinie sprze- 
|. dane drzewo na sumę 26900 zł, obecnie 
-znów donoszą o dużych nadużyciach łe 
ż nych w okregú Białegostoku. 
e - Sprawcami owsch nadużyć są wyżsi 
urzędnicy dyrekcji lasów państwowych 
/. Dochodzenia ustaliły, że w jednem tyl- 
- ko nadleśnictwie Hajnówka skarb pań- 
stwa poniósł strate na z górą 100.000 z}. 
_  Energiczne dochodzenia, które wdro 
żone zostały przez władze bezpieczeń 
stwa tyż po wykryciu nadużyć, dały 
sensacyjne wyniki. Jak twierdzą. nadu 
życia te ogółem wynaszą blisko pół mi- 
ljona ziotych. 
ładze powinnyby raz wreszcie za- 
brać się energicznie do uprzątniecia 
tej prawdziwej stajui Augjasza, jaką 
stanowią do dziś jeszcze niektóre biura 
- wiela dyrekcyj dóbr i lasów państwo- 
wych. A 


. PoGachdodoo GaGa 
| DR. MED. 


ADOLF INGSTER 


specjalność: chor. nerwowe i we- 
CPE wnętrzne 


godz. przyjęć 3 — 5. 


Sosnowiec, Przejazd 1, parter. 
EG Telefon 5-19 


> powrócić. 
kx CRTR Po ae UR Pat SB 


AŻ 


AA: 


2, Kilińskiego 19; BĘDZIN skiego, 
IES ul. Piłstdskiego 6, tel. 97; CZELADZ, Rynek Nr. 


 Zezwierzęconego ojca aresztowano. 
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Katastrofa na stacji 


|dódyny organ dafiokrefyczhy (niezależny woj. "Releskiego. \, 


40 pasażerów rannych. 


KRAKÓW, 4.7. O godzinie 9 wieczo- 
rem zdarzyła się katustrefa kolejowa 
na stacji Płaszów — Kraków. 

Na pociag, jadący w stronę Wielicz- 


ki, wpadła maszyna w pełnym pędzie i 


zdruzgotała ostatni waycn. 

W wagonie tym jechało około 68 0- 
sób, z których 40 zostało rannych. Na- 
zwisk rannych nie można byłe ootych 


czas stwierdzić. Pogolowia ratunkowe 
wyjechało z Krakowa 33-ma karofkami 


"na miejsce katastrofy. 


Wskutek zderzenia uszkodzone są 
częściowo dalsze wagony. Tor jest zu- 
pełnie zniszczony. ? 

Pociągi w strone Lwowa i- Zakopa. 
nego zostały wstrzyrmate. 


, 


Krwawa tragedija w miasteczku. 


Chorąży strzela do 4 osób, a potem sam pozbawia się życia. . 


WARSZAWA, 4. 7. (wł.) W mia- 
steczku Merecz pow. nieświeskiego 
miał dzisiaj miejsce imiezwykły wy- 
padek. 

Chorąży 29 baonu Jan Kijanow- 
ski udał się 
kolegów do znanej w tem mieście: 
lichwiarki Chaji Kutanower i zażą- 
dał od niej pożyczki 200 zł. Kuta- 


„nower nietylko odmówiła udzielenia 


tej pożyczki, lecz obrzuciła chorą- 
żego stekiem wyzwisk. ; 

De najwyższego stopnia oburzo- 
ny, Kijenowski wyciągnął rewolwer 


towarzystwie swoich ` 


i wystrzelił do lichwiarki kładąc ją 
trupem na miejscu. 

Nastepnie strzelił do jej męża, 
córki i furmana Kutanowerów, stoją- 
cych w obronie Kutanowerowej. 

Widząc spustoszenie, jakie uczy- 
nił, chorąży Kijanowski wystrzałem 
z rewolweru pozbawił się życia. 

Wypadek ten wywołał w mia- 
steczku wielkie wrażenie. 

Przed domem Kutanówerów gro- 
madzą się tłumy ludzi. Policji z 
trudem udaje się utrzymać porządek. 


"Nie podobał mu się wyrok, 
-= więc rzucił się na sędziego. 


WARSZAWA, 4. 7. (wł) W ó- 
smym wydziale karnym sądu okrę- 
gowego toczyła się dziś rozprawa 
przeciwko złodziejowi recydywiście, 
99 letniemu Sawiczowi. Sąd po na- 
radzie skazał Sawicza na 41. więzie- 
nia. Oskarżony, słysząc wyrok, zer- 
wał się z.ławy i z wyrwanym prẹ 
tem z krat rzucił się na sędziego. 


Krwawa bitwa chłopów o niedozwolony 
przez łąkę. 


Obecny na sali brat oskarżone- 
go pospieszył mu z pomocą. Sędzia 
i prokurator opuścili salę obrad, 
zostawiając akty sprawy na stole. 

Oskarżony począł szukać znów 
swego obrońcy, lecz 1 tego rów- 
nież na sali nie było. Zajście zli- 
kwidowała policja, która Sawicza 
odstawiła do więzienia. 


przejazd 


Posypały się strzały, polała się krew. 


Przez łąkę Franciszka Wereli- 
cha w Nieporęcie jechali furmanką 
z Zegrza do lasów nieporęckich po 
drzewo: Ludwik Liniewiez, Karol 


"Tuszyński i Aleksander Kuczyński. 


Przez łąkę prowadzi polna dro- 
ga, 
przez którą właściciel łąki nie po- 

zwala jeździć. 

Do jadących furmanką zwrócił 
się syn Werelicha, 19-letni Włady- 
sław ze słowam: 

— "Tędy jeździć nie wolno! 

— To też my jedziemy prędko — 
odparł żartem jeden z pasażerów 
furmanki. 

— A ja powiadam, żebyście wró 
cili — krzyknął poirytowany chło- 

ak. 

R — Niech się młody tak nie złoś- 
ci, przejedziemy i będzie spokój... 

Chłopak, widząc, 

że jadący nie chcą ustąpić, 
wskoczył na oklep na konia i póga- 
lopował do wsi. 

Za chwilę 
na łące zjawili się. chłopi z widiami 

i kosami. 
Wywiązała się zażarta kłótnia. 

Karol Tuszyński, widząc wrogą 
postawę chłopów, wśród - których 
najbardziej zażarcy'a był Włady- 
sław Werelich, 


dobył rewolweca i strzelił do 
chłopaka. 
Kula poszarpała Werelickowi ucho. 
Ojciec chłopea zuklął siarczyście, 
zamachnął się kosą i 
rąbnął Taszyńskiego w plecy. 
Rana okazała się straszna. 
Kosa przecięla Tuszyńskiemu plecy, 
na całą szerokość, 
tworząc olbrzymią, niezwykle krwa - 
wiącą ranę. 
Rannego odwieziono do powiato 
wej przychodni w Nieporęcie, gdzie 
go opatrzył dyżurny lekarz. Pomo- 
cy udzielono również rannemu \W e- 
relichowi. A 
Policja z miejseowego posterun 


BE spisała protokał 
i skierowała sprawę na drogę sado- 
wą. 


gTani pobyt w Gdyni. 


Magistrat m. Gdyni uruchomił wys 
dział turystyczno - kąpielowy, któr 
organizuje pobyt w Gdyni wyci 
na bardzo dogodnych warunkach. Po, 
mieszczenie w domu . turystycznym x 
pełnem utrzymaniem i usługą kosztuje 


- od 7 do 9.50 zł. dziennie, przyczem opła- 


ta obejmuje nocleg z pościelą, łażmią, 
śniadanie, obiad i kolację. 
Dla młodzieży szkolnoj „ceny. za 


mieszkanie i utrzymanie wynoszą. 5 zk 


Cens numer 10 groszy. 


Pænumerata wy* i 
aosi miesięcznie 


|sxiago Nr. 8, telefon 4-97, 
tetona redakcji 6-92, te] 
tatom redakcji nocnej 
5 f drukarni” 494, i 
| Konto czekowe P: KÓ. i 


Wafszawa 65.070 i 


203.060 WIZ NA WYJAZD DO 
POLSKE. 


WARSZAWA, 3.7. Mia. spraw zagr. 
prowadzi statystykę wiz wydawanych 
przez konsulaty masz? w państwach ca- 
łego świata na wjazd do Polski. W r. 
1927 udzielone 174.359 wiz wjazdowych. 
z czego dwie trzesie przypada na oby- 


~ wateli nie Na drugim miċj- 
geu stoją owacy, na (rzecisma 
Austrjacy. W r. 98 ilość wydanych 


wiz powiększyła się 0 12 proc. 203.801 
na pierwszem zmisj3CH ZNOWU stoja 
Niemcy 146.245, go stanowi 75 proc. 9 
gome] ilości wis Na drugiem miejscu 

zechosłowacy, em Austriacy, Ru- 
munja, Stany fżeduoczoae, Łotwa i 
Francja. 


LOT CHICAG0 — BERLIN — 
WARSZAWA. 


BERLIN, 44. Z portu lotniczego na 

ie da Mi piatowiee  ołprzym 
onstrukcji skiego „Uniin Beo 

wier* wystartował do lotu Chicago — 
Berlin — Warszawa. 

Celem pierwszego etapu Joiu jest 
Mitlwauke. 

W locie biera wdział piloci: Parker, 
Kramer i Bob Gast oraz redaktor „Chi: 
cago Tribune" Beberć Wood. 


MITRA BISKUPIA I PASTORAL 
LUPEN ZŁODZIEH. 


WARSZAWA, 847. Jadącemu z Wil 
na do Warszawy kai. arcybiskupowi 
Jabłrzykowskiemu skradziono na pero 
nie stacji Malkiata walizkę bronzową 
w płóciennyma pakrowcu koloru zielone 
go, zawierającą brewiarz, pastorał 
rozebrany na trzy części, mitrę bisku- 
pią i fioletową sutanu. 

Wartość skradctonych rzegły Wyne- 
si około 2.098 sł 


SKARGA P, CZECHOWICZA. 

WARSZAWA, 4 7. (wl) B. minister 
Czechowicz wysżesował skargę do try: 
bunału admieistraeyjnego w Sprawie 
przyznania ma emerytury jako wicemi 
nistrowi, a zde jako dyrektorowi depart 
tamentu 


APETYTY PODWYŻKOWE 
CUKBOWNIKÓW. 


WARSZAWA, 41. (wl) Kartel cu- 
o PO zdj znowu swoje żąda, 
nia pod śądając sankcji pa 
podniesienie esa ma cukier o 20 proe. 
od sierpnia b. r. 


Polska bandera na wyspach 
Kanaryjskieh i Azorskich. 


Żaglowies aminy „Iskra na któ- 
odb ; óż ćwiczebną ucz: 


rym 

niowio szk rakiej marynarki 
wojennej w min, przybył w dniu 
23 czerwca Palmas na wyspach 


Kanaryjskich akąd dnia 2 lipca wyrw 
szył na Asorskie, gdzie zatrzy 
ma sio czas 3 odwiedzi szereg 
tamtejszych wyp. Z wysp , Azorskich 
„Iskra“ uda się wprost do Gdyni, dokąd 
przybece skulo 20 września. Na po: 

adzie „Iskry? odbywa podróż  ćwi- 
czebną 23 uezniów szkoły. 
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nabycia go csaach konk 
g peg Aa barta tg 


„DAK“ Sp. z o.p. 


asie" bar "Rash 14. 
Dła 


ych amatorów 
nauka, 


SIE: 


Polskie Wembley. 


W „Daily Mail“, najpoczytniej- 
szem piśmie angielskiera,  bynaj- 
mniej nieusposobionem  polonofil- 
sko, a raczej zdradza jącem sympa- 

‚tje ku niemeom, zamieszczono ostat 
nio korespondencję specjalnego wy 
słannika na wystawę poznańską. 
Daje on pełne ujście  zachwytowi 
nad P. W. K. Zdumiony jest rozle- 
głością i bogactwem wystawy. Na- 
zywa ją wprost „Polskie Wembley“. 

„Polacy pokazali na tej wysta- 
wie, — pisze korespondent — że 
niema przedmiotu, któregoby sami 
sfabrykować mie mogli. Ten naród 
jest tak przemyślny, że potrafi zro- 

ić wszystko, ezego zapragnie. Jest 
jednak wiele jeszcze rzeczy,  któ- 
rych w Polsce nie wyrabia się w do 
statecznej ilości. I tu stwarza się 0- 
kazja dla angielskiego fabrykanta”. 
— „Polacy datychozas w zbyt cięż- 
kich znajdowałi się warunkach, a- 
by móc ołśnić świat. Dopiero teraz 
objawili nagłe to co zdziałali. Woj- 
na poczyniła straszne spustoszenia 
w Polsce. Nad wszystkiem ciążyło 


zniszczenie i wyczerpanie. Polae 

wiedzieli, że nikt nie zapłaci im zd: 
szkodowania i że muszą suni prace 
wać na siebie. Tajemnicą ich powo- 
dzenia jest też ta ciężka praca i o- 
szczędność. Ludzie wszystkich sfer 


musieli zadowolić się znacznie niż- 


szą stopą życiową, niż my w Angfji 
uważamy za znośną. Na zbytki nie 
starczyło im Środków“. 

Przechodząe dalej do  szcezegó- 
łów statystycznych, uwydatnionych 
na wystawie, autor stwierdza, „że 
najbardziej uderzają zarówno poła- 
ka, jak i cudzoziemca długie szeregi 
dzieci szkolnych, stanowiący 
wraz z wycieczkami robotniczemi i 
chłopskiemi większość gości wysta 
wowych. Dalej autor chwali dosko- 
nałe urządzenia dla eudzoziemeów, 
zwiedzających wystawę, wspomina 
o przewodnikach, wydanych po sm 
gielsku i w kilku innych językach i 
podnosi doskonałą  angielszezyzną 
żywych przewodników, oprowadza- 
jących po wystawie. 


Jak warszawiacy nabierają turystów. 


W związku z wystawą paznań- 
"ską w całej Polsce daje się zauwa- 
żyć wzmożony rnen turystyczny. 

Zwiedzają kraj turyści zagra- 
.miczni i polacy z Ameryki, czesi ja- 
koteż i pewiem procent naszych tu- 
zystów, korzy po obejrzeniu wysta 
bej chea poznać i inee dzieinice Pol- 


Zwykły obywaiel radzi sobie ja- 
koś. Wycieczki zagraniczna jednak, 
udane na łaskę przewodników i po- 
dróżujące my: uf opracowanego 
płanu, winny być specjalną otoezo- 
me pieczołowitością. 

Tymczasem metody, stosowane 
Rp. do połaków z Ameryki, dalekie 
aa ed tej życzliwości, jaką powinni 

czuwać nasi bracin z za oceanu. 

Ostatnio kawała we Lwowie ta- 
ka właśnie wycieczka, radośnie 
panee przez miasto i witana ser- 

ie, jak tylko sercem witać u- 
dze zgotowały wycieczce 
mne przyjęcie, oddano do jej 
cji tramwaje. = 
hodziło bowiem ota, aby goście 


wynieśli jaknajlepsze wrażenie z te 
go bohaterskiego miasta. 

I tu zaczyna się paradoks. Bo je 
śli Lwów bezinteresownie gościł re- 
daków amerykańskich, to ktoś w 
Warszawie: pobrał 6d nich odpowie- 
dni ekwiwalent w dolarach za te 
wszystkie przyjemnoeśei lwowskie, 
a jako... prawdopodeba1e hoimisowe 
doliezył sobie jeden dzień pobytu 
wycieezki więcej. Szwierdza t>.. 
wo Polskie“. ; 

Rodacy nasi zapiaedi więc za 
przewodników, bagažo, przyjęcie w 
magistracie lwowskim, sławem za 
każdy krok. A Liwów przecież. dał te 
wszystko z serca... a nie'za dolary, 
bo Lwów witał swych braci z Ame- 
ryki- í 

Jakiś spryciarz, czy spryciarze 
w Warszawie przeliczyli jednak o- 
we serdeczne odrichy na monetę i 
od stęsknionych za krajem wychedś 
ców pobrali dolary. 

Przybywa. więc nowy sposób na- 


„bierania. gości. Dotychczas nabiera- 


no: ra konsula, na wujuszka, na ko- 
pertę, a teraz zaczyna się nabiera- 
nie: „na wycieczkę”. 


GŁOSY CZYTELNIKOW. 


Z pewnem adziwieniama = 
łem w pismach jscowych eckich, 
j lebia“ i „Opinji 


LE w „Expresis 
ykuły, oma parzeky taa CE 
fekt budowy jki elektrycznej Kiel- 
ee — Chęciny. 
Zasadniczo kt ten jest gonny, i 
y m A í yBY 
mie pewne ciemuę strony, sije aAa 


mnie właśnie do ich poruszśnia. 
Elektrownia kielecka wystąpiła z 
projektem wy kolejki ehcąe 
mło. WE gdzieś znaczne zapasy ener- 
gji elektryczzej, której pozbyć się nie 
"może, tylko z powoda nadmiernie wy- 
górowanej ceny za prąd. 


Miasto, pac areia y koncesję na ek 
aploatację miałoby ją oddać 


specjalnie „spółes z tem, że 
pa a5 ata by ona na niepo- 
elną własność miasta. 


7 sta. Belgijskie ka, 
pitaly, zaangażowane w kie iej elek 

owni, niewątpłiwie » Kaer eme i y ko 
lei prąd po. ctóre mimo faktycz 
nych zysków dawałyby jednak 


ET: 
projekeie umowy. jestto nawet 
przewidziane, bo gdyby kolejka praco- 
wała z defi to po lə latach spól- 
ka może zrzec się eksploatacji na rzecz 
miasta. 
Tu zdaje złą leży sedno rzeczy owe- 
zo projektu. z z 
W ciągu 10 lat elsktrownia kielecka 
sprzedawałaby prąd kolejce, zarabia- 
pe krocie, a m dawa- 
ny deficyty. 

„ Po 10 latach, kiedy elektrowni wré- 
ciłyby się z nawiązką bory zę kapita_ 
ły na budowę kolejki, elektrownia od- 

szał ją miastu, aby w dalszym cią- - 
gu dokfadało emo do cksploataeji kolej 

i, wpędzając tem samem dn kieszeni 
cudzoziemców dalsze setki tysłęcy slo- 


ch 
Jest jeszcza jedna kwoatja, która w 
z dokładnego oświetlenia. 7 
jto _ ele. ia w - warunkach 
swoich śród wielu innych postawiła ró 
wnież i ten, aby miasto zrezygnowało z 


a społeczeństwo w drugim w 


rzysługującego mu pruwa wykupu e- 
ektrowni w 1988 roku i przesunęło tez 
min wykupu do 1945 r. X 
W ten sposób elektrownia zarobiła- 
by podwójnie: na przedłużonej ekspiea 
tacji elektrowni miejskiej i zysk. 
sprzedaży energji elektrycznej dia pra 
SZ deficytowe ko! L 
ada miejska w pierwszym rzędzie 
głęboko i do zastanowić an, 
projektem, omówić go szeroko i vosta- 
wić swoje warunki, dające gwarancją 
jaknajdalej idącej kontroli miasta. 
Jedynie chłodne rozważenia wszyst 
kich możliwości uchronić może miasto 
od niepotrzebnych ciężarów. 
Kielee, 2 lipca 1929 r. 
Przezoruy obywatel 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Korzystając często z prawdzi» 
wej gościnności na łamach Twego 
pisma, gdzie bezstronni:  raezysa 
ezęsto umieszczać wiadomości, tyezą 
ce się naszego chłopa, niech mi woł- 
no będzie zabrać i tym razem gios; 
by braci naszych, którzy siedzą w, 
swych: wioskach i nie znają i 
życia, prócz ciężkiej pracy na 

aba ae do życia i radości w dnia 

. M. 

Dlatego też apełuję do Was 
przybywajciet Ujrzycie starego we 
terana — chłopa, który był waszym 
pierwszym ministrem rządu ludowe 
go! 

Przybywajcie, byście mogli uj- 
rzeć swój sztandar który Was pro- 
wadzi pęki 3 JE Przyby 
wajcie, abyśeie mogli zobaczyć jak 
miło jest. zobaczyć całą gromadę jæ 


dnomyślących ludzi, i byście mogli 
słuchać referatów gospodarezysh, 
re Was najwięcej obchodzą. 
Sądzę, że duża sala jaką pobudo 

wali chłopi w Bobrownikach, któ- 

rzy wykazali tyle zrozumienia, i wy 
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siłku, nie pomieści wszystkich! 
Tobie zaś Szanowny Redakterza 
za łaskawe umieszczenie mych kii 
ku słów do ludu wsi, goraco dzię- 
kuję. A 
Marjan Kopka. 


Debaty budżetowe w radzie miejskiej W SOSNOWCU. 


Na środowem posiedzeniu rady 
miejskiej w Sosnowcu przewodni- 
czący dr. Pawełek oddał pod gło- 
aowamie wniosek w sprawie skre- 
ślemia technika, rachmistrza i gońca 
w dziale drogowym. 

Walosek przeszedł głosami klu- 
bu porozumienia gospodarczego, 
przeciwko klubowi BB.; przy wstrzy- 
manta się cd głosowania klubu P. 
P. S. i radnego Michła. 

Następnie przystąpiono do: roz- 


petrywania działu VI oświata, Który . 


zamyka siłę w wydatkach sumą 
699.408 zł. W dziele tym skreślono 
subw! na wieczorowe kursy ro- 
bośmicze żydowskie z 1500 zł. na 
509 zi. oraz skreślono subwencję na 
MUL e 18 tysięcy złotych. 

Dzieł VII, kultura t sztuka zawiłe- 
re sumy w wydatkach 69572 zł. W 
dzieje em po ożywionej dyskasji 
skreśłono subwencję dla klubu mio- 
dzieży im. marsz. Piłsudskiego w 
kwocie £500 zi., a podwyższono © 
8000 zł ma akcie odczytowe. 

"Dłuższy referat trwający błisko 
godzizę wygłosił r. dr. Budzyński 


przy dziale VIII, zdrowia publiczne” 
go, który w wydatkach opiewa ma 
kwotę 569376 zł. R. Budzynski e- 
mówił sprawę reorganizacji lecznie 
etwa l-opieki sanitarnej, podkreśla= 
jąc z uznaniem decyzję zarządu. 

W dalszym ciągu poddał kryiy” 
ce stan kolumny dezynfekcyjnej ©- 
raz łaźni miejskiej, która jest brud= 
na, a do wanien przedostają Sig 
pijawki. 

Po przemówieniu r. Budzyńskie= 

e. zabierali głos radni: Melodysta, 

amburger, Pol, Wolff, ławnik Alm- 
staedt. Dział ten przyjęto bez więłz= 
szych zmian. ż: 

Dział IX, opieka społeczna zm> 
myka sięw wydatkach sumy 
760601 zł i przyjęto bez zmian. Po» 
lemizowano jedynie przenieść pogo- 
towie ratunkowe do działu zdrowia 
publicznego. Ę 

Zaznaczyć trzeba charakiery= 
styczny moment, gdy r. Hambure 
ger wystąpił przeciwka . udzielenia 

encji na rzecz budowy pora 
nika 11 p. p. 


Dzieci z Niemiec w Sosnowcu. 


Onegdaj przybyło do Sosnowca 
46 chłopców ze ŚLEEka niemieckiego 
z pew. epolskiego. Chlopcy ei peja- 
dą na kolonje letnie do Grybowa i 

gośćmi seminarjum męskiego 

w je ; : 
i podejmowała ser- 

decznie „Cukiernia Warszawska“ w 


osobie jednego z p. p. gospodarzy,. 


mianowicie p. Remualda obaw- 
ski 
Kakdy z chłopców dostał szklan 


kę herbaty i ciastka. 


Przypadkowy: klijent cukierni, 
uczań pierwszej klasy gionazjum 
warszawskiego, p. Waeław. Pje- 
trzak wręczył od siedze chlopeoni po 
jednym ołówku i widokówee ze 
maczkiem pocztowym. 

P. Zalega fotografował bezainte- 
resewmnie całą grupę 

Orkiestra odegrała „Halkę*, wią 


zankę pieśni polskich i t. d. 

Dzieci śpiewały po polsku, wys 
wołująe entuzjazm Jieznie zebranej 
pabłiczności. + 

Wreszcie p. ł.ańcueki, (syn): wła 
ściciel fabryki manometrów zafuze 
dawał ehłopcom po ciastku. 

Dr. Ryder, członek komitetu ko» 
lonij letnich dla dzi:ci z.Niemiec, po 
witał chłopców, którzy wznieśli w, 
podziękowaniu trzykretuy okrzyk: 

Chłopey opuścili cukiernię żegna 


ni marszem orkiestry i pomaszere- 


wali ze sztandarem dð seminarjura 
na Wawelu. 

Chłopcami opiekuje się dyr. WŁ 
Mazur, starając się » uprzyjemnie- 
nie im pobytu na polskiej zient. 

Wezoraj, o godz. 6 popołudnia; 
w. ogródku „Locarno“ podejmował 
podwieczorkiem chlopeów sosnowie 


eki oddział czerwonego krzyża. 


Epilog krwawej rozprawy z bandytami 


W nocy na 8 lutego br. miesz- 
kańcy Porąbki, powiatu będzłńskie- 
go został zaalarmowani gwałtowną 
strzelaniną. 

Kifkanaście salw karabinowych 
postawiło na nogi całą wieś. 

Toe strzelał oddział policji, oble- 
goljący dom Józefy Krzemieniowej 
Bie j się we wsi dobrą o- 

dawała ona przytułek 
rodzaju mężom, poszi- 

ktwauym przez władze. 
rezem Krzemieniowa go- 
ściła usłebie niepowszednich gości. 

Przebywało u niej dwuch - 
mych Przezimieszków, mających ma 
rodni, — Jan Ry- 


więziesitem za czasów rosyjskich za 
zabółstwo policjanta `i kilikuketniem 
przez sądy polskie, oraz 


więzieniem ] 
-jege godny kompan Jan Kolasa, 


obydwej bez stałego miejsca za- 
mieszkania. 


. Nocy tej, w związku z usiłowa- 
mew zabójstwa krowę p P.p. 
Torby w dniu 15 stycznia B r. w 
kiórem, jek ustalono, Kolasa i Ry- 
besh udział, funkcjonarjasze 
wydziała śledczego, dowiedziawszy 


się, f£ poszukiwani bandyci pezeby= 
ważą w Porąbce, l ma nich 
obłacwę. 


Zskobiiizowano kilka okolicznych 
posźeranków policji, poczem 


silny 
Som maz 
niowej, 


"w Porąhce. 


Bandyci znaleźli się w potrzasku 
i krwawe starcie było nieuniknione. 

Na wezwanie do poddania się, 
Rygalik wyszedł z rękami wzuies:'0- 
nemi do góry, wyrzucając uprzed= 
nio dwa rewolwery przed drzwi, Km 
lasa natomiast pozostał ukrviy w 
mieszkaniu, strzelając do obiega 
jących go policjantów. 

Dobrze ukryty bandyta, widząęg 
zdecydowane stanowisko policji, 
poprosił o kilka minut czasu do 
namysłu. Przed ich upływem :jed- 
mak rozległ się nagle w mieszkaniu 
suchy trzask. Kolasa popełni! sa- 
mobójstwo. 

Policjanci, wpadłszy do mi.e3z= 
kania, ujrzeli go martwego na po- 
dłodze. Ze skroni sączyła mu się 
krew, w ręce pozostała kurczowo 
zaciśnięta broń. Po zabezpiecze. 
miu zwłok na miejscu, Rygalika os- 
prowadzono w kajdanach do wię- 
zienia. s 

Uwięziony bandyta odpowiadać 
będzie w najbliższych dniach zą 
eały szereg popełnionych zbrodał 
wczoraj zaś na ławie Edea 
w sądzie okręgowym w Sosnowcw 
zasiadła tylko Józefa Krzemienio 
let 40 i narzeczona Rygalika Ka 
lna Podsiadło, lat 56, oskarżomą 
6 ukrywanie zbrodniarzy. 

Sąd wydał wyrok skazujący Ka 
olinę Podsiadło na 8 miesięcy 
więzienia, | Krzemieniową zaś 
miesiąc. 


| atru Stanisławskiego o godz. 1030. 


* działu „Kącik dla kobiet“. 


-e 


D |. 
KRONIKA. Krwawe za 


KALENÐ ARZYK. 
` Dziś: Antoniego Zakkarja W. 
Jutro. Izajasza. 


Wschód słońca 5.83 
Zachód „o 19:58 


WARSZAWA. 
iątek, 5 lipea. - 
Pise. Sygnał czasu z Warsz.  ObB- 
serw. Astronom. hejnał z Wieży. Mari. 


mof. 
Transm. s Po- 


Lipiec 


5 


Piątek 


15.4 Kom. gosp. ' 

1615. „Kącik króikołaiowy" (kes. 
polskiego Klubu Radjonadawców). 

16.30. zi płyt pennor 

17.15. om. przygodns. ; 

17.25. Pogadanka p. t „Wpływ de- 


brej kuchni na harmonją domową "2 


"1750. Kom. P. W. K. Transm: z Pe 
smania na wszystkie polskie stacje. 
1900. Rozmaitości. 
19.25. Kom. roln, oraz trunsmż. © 
Krak. notowań giełdy zbożowej krak. 
19.40. Nadpr. kom. 

Tan PoE , progromn 
dzień nastepny.. ., ARIN 
20.05. Odezyt z działu „Hygjena 

9050. Koncert symfoniczny z Boli- 
"py Szwajcarskiej. 
22.00. Kom. meteor. ` 
22.05. Kom. P. A. T. 
9220. Kom.: polie... sport. nadpr. 
KATOWICE. 
_ 16.45. Kom. Pol. Zw. 


AE WOJAS 
(+ 16.30. Muzyka płyt gramof. 


1125. Odezyt p. t. „Wrażenia » Pow- 
szechnej Wystawy Krajownj w Poza. 
17.50. Transm. z Pozn. kom. PWK. 
18.00. Koncert popularny z Warst 
19.00. Rozmaitości _poczem : zepe- 
wiedź programu na d następay ©- 
raz komunikat Teat Polskiego w Ka 
towieaeh. ; SMSA 
19:20. Odezyt p.t. „Peczątki siły 
morskiej Polski — kaperstwo i armata 


- wodna”. 


19:45. Sygnał z Warsz. 


90.05. Transm. z Warsz. Odczyt p: t 


„O znaczeniu prawidlowego oddycha- 


nia“. 
"20.30. Koneert z Krakowa. —_ c 
292.08. Kom. meteor. i PAT. z Warsz. 
23.08. Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim. ) 


Co wyswietlaja kina: 
Kino „liciecha* »Złota Hijae. 


Kimo „Wawel“ »ZA CENĘ 
KLEJNOT OW«e. 


6 m a 
Teatr w Katowicach 
Piątek, dnia 5 bm. Występ Teatru 
Stanisławskiego o godz. 8 wiecz. 
Sobota, dnia 6 bm. „Dwaj pa- 
nowie B”. 
Sobota, dnia 6 bm. występ Te- 


HRABIA 


„MONTE CHRISTO. 


— Uchowaj Boże, moje dziecko!,. 
„— zawołał Caderousse — ja Bugu 
dzięki nie nie potrzebuję; praca ža- 
wsze żywi ezłowieka, 


więc sobie te pieniądze, bo ni 


„ich mieć nie można zbyt wieła A 
swoją drogą bardzo ci dziękuję za 
twą gotowość i przyjmuję chęć za u 
.ezynek. # 
otów jestem służyć ci zaw- 
sze z całego serca, — Jesteś podob- 
no na bardzo dobrej stopie z panem 


, Morrelem? 


— Pan Morrel jest zawsze nad 
zasługę łaskaw dla mamie. 
~ — I dlaczegóż nie przyjąłeś jego 
zaproszenia na obiad! — wmieszał 
się do rozmowy stary Dantes.—Po-. 


„wiedz, Edmundzie, czy pan Morrel 


istotnie eię zapraszał do siebie, . 

+  — Tak jest, ojcze. 

, — Mój synu, jak mogłeś mu od- 
mówić! ? 


&  — Bom pragnął ciebie przede- 


 wszystkiem zobaczyć, drogi ojcze! 


—.odpark młodzieniec — bo się da 


Onegdaj'o'godz. 4 po połudaiu, 
na powracającego : pracy L. Bur- 
chanta, Sielecka 3:5, napadło: trzech 
opryszków zadając tau bagnetem 
trzy rany w rękę i dwa uderzenia w 


owę. 

Burchant zbroczony krwią padł 
nieprzytomny na chodnik. Przewie- 
ziony Ja sapitalæod zyskał: przytem - 
a: po Środk tac. 

Według zeznań: Butchania Wy- 
nika, że opryszków było kilku z Jó- 
zefem Wosikiem na czele, synem 


PRADA 


Ogólna. 

(o) Przesałocmiljardi wydajemy 
niepotrzebnie: Wedle obliczeń ligi 
samowystarezalności gospodarczej 


w ciągu dwóch ostatnich. lat Folska- 


sprowadziła z zagracizy towarów, 
które nabyć można w kraju za © mi- 
Kard 690 miljonów. Ze wzęłędu na 
to, iż import odbija się niekorzyst- 
nie na naszym bilansie handlowy'n, 
liga samowystarczalności: gospodar 
j prowadzi propazaadę wśród 
społeczeństwa, aby nakłonić je do 
poprzestania na swojemvi o ile moż- 
ności niewydawania pieniędzy na 
towary zagraniczne, które - można 
dostać w kraju. 


Z Sosnowca. 


(s) Plenarne posiedzenie za- 
rządu obwodu związku strzelee- 
kie o w Sosnowcu. Dz'ś (piątek) 
o godz. 19.50 w lokalu obwodu 
związku strzeleckiego w Sosnowcu 
odbędzie się plenarne posiedzenie 
zarządu obwodu, na które winni. sta 
wić się wszyscy członkowie zarzą: 
du oraz prezesi oddziałów. Na po- 
siedzeniu zostaną omówione spra- 
wy organizacyjne, sprawozdanie Z 
sTygodnia Strzelca oraz bieżące. 


(s) Z sekcji dozerców górri- 


ezo technicznych. Zarząd sekcji do- 


>izorców. górn'czo technicznych P. Z. 
"Z.P. P. i H. podaje do wiadomo- 


ści, że termin zebrania: zarządu | 
delegatów sekcji został przesunięty 
z dnia 7 bm. na 14 bm: 

Zebranie odbędzie się o godzi- 
nie 10 i pół rano w: lokalu związku 
w Sosnowcu przy ul. Warszawskiej 
nr. 22, na które prosi o liczne przy- 
bycie zarząd sekcji. 


(s) Naprawa szosy Sosno- 
wiec-Szopienice. Na skuiek ma- 
szych alarmów o _ fatalnym stanie 
drogi Sosnowiec Szopienice mā- 
gistrat katowicki postanowił zacią- 
gnąć pożyczkę 50 tysięcy złotych, 
która calkowicie przeznaczońa zo- 
stanie na kapitalny remont wspom- 
nianej szosy. 


b 


ciebie PE 
ogło to być przykre panu 
Morrel. A gdy kto chce zostać kapi 
tanem, — nie powinien się ż 
swemu zwierzchnikowi. 
— Wyłożyłem mu powody od- 
mowy i sądzę, że je uznał. . 
— Daj Boże! — dorzueit. Cader>- 
usse. Wszyscy twoi przyjaciele eie- 


szyć się będą jeli nie minie cię to 
przyobiecaje 


piwo: A wiem 
i za cytadelą. wietegp Mikołaja 


ktoś z tego'szezerze radować się Pe- 


e. : ; 

— Mercedes! — rzekł starzec. 

— Tak, mój ojcze — powiedział 
‘Dantes — którą jeżeli  pozwołrsz, 
ehciałbym teraz, gdym ciebie jnż u- 
ścikał, zobaczyć także. 

— Idź moje. dziecko, idź — vd- 
rzekł stary Dantes — i niech Bóg 
tabie i twej żonie we wszyst cal 

wi. i 

— Žoøniet... Przedwczesne, sąsie- 
dzie, zasyłasz. przed. tror. nieba: nig- 
diy. Mereedes nie jest przecie jesz- 
eze Kdmunda żoną? zawelał Ga- 
derousse. 

— Nie, ale już wkrótce nig £o- 
stanie. 

— I dobrze zrobisz, jeżeli szybko 
ta urzeczywistnisz. Młodym i ia- 


y 


6 punktów, Redlic 5 p. 


jście na ulicy Będzina. 


właściciela domu, w którym 
chant zamieszkuje. 

Pobity zeznał również, że byłu 
to zemsta na tle niepcrezumień mie- 
szkaniowych. 

Józefa Wosika, jako głównege 
sprawcę-iniejatora tego napadu, na 
polecenie sędziego śledzeso areszte- 
wano i osadzono w więzieniu. 

Pozostałych sprawców poleja 
poszukuje, ponieważ na wieść o are 
sztowaniu ich zbiegli w niewiado- 
mym kieruńku. 


Bur- 


ABE 


(3) Gdzie 
Klimontowie, która sig.. skończyła 
śmiercią jednego. z uczestników, mie 
miała miejsca w restauracji p. Ko: 
walskiego, lecz w odległości jakichó 
40—50 metrów od niej, gdyż w 
chwili, gdy goście zaczęli głos pad- 
nosić, natychmiast poproszono ich 
o opuszczenie lokalu 


(8) Z turnieju szachowego. 
Stan turnieju po rozgrywkach nie- 
dzielnych przedstawia się następu- 
faco: Kimelman 6 i pół p., Cukier 
Szweicer 
4 f pół p, Meryn, Feiner i Zylber- 
berg po 9 p., inż. Philips I dr. Gru- 
dziński po 2 p, Dalszy ciąg roz- 
grywek odbędzie się w nadcho- 
dzącą niedzielę t. 7 bm. 


Z Będzina. | 


(b) Osobiste. Lekarz powiatowy 
dr. J. Pietraszewski z dniem 6 b. m. 
wyjeżdża na 4 tygodniowy urlop 
wypoczynkowy. 

Sekretarka starosty p. Irena Ka 


„sprzykówna z dviem dzisiejszym 


rozpoczęła 4 tygodniowy urlop wy- 
poczynkowy. 

(b) Zmiany w policji Komisarz 
St Grabowski, zastępca komendan- 
ta powiatowego w Będzinie, został 
przeniesiony na stanowisko komen- 
danta powiatowego do Opoczna. 

Stanowisko «kom. Grabowskiego 


-prawdopodobnie obejmie kom. Flor 


o z Jędrzejowa. 

(b) Kradzież książek. G. Zająco- 
wj z księgarni skradziono książ- 
ki, ogólnej wartości 26 zł. i 


Z Dąbrowy. 


(d) Posiedzenie rady miejskiej. 
Dnia 6, w sobotę odbędzie się posie- 
dzenie rady miejskiej z następują- 
cym porządkiem obrad: przyjęcie 
na rzecz miasta dzialki gruntu daro 


wanego przez p. Kubesika; sprawa. 


zabudowy terenów miasta Dąbrowy; 
zorganizowanie spółki wod u- 
dzielenie koncesji związkowi iegjo- 
nistów na rozklejame afiszów i v- 
głoszeń w mieście; sprawa dwóch 
dnym dziewczętom nie trudno bo- 
wiem o kochanków. 

— Qzyż istotnie? — zapytał Ed- 
mund i lekki cień niepokoju przem- 
knął po jego twarzy. 

— Słyszałem sam, że twej narze- 
czonej bardzo dobre trafiały się 

artje. Że jednak ty niezadługo bę- 
iesz kapitanem, więc nie ośmiełą 
się ci odmówić. 

— Ho znaczy, mówiące wyraźniej, 
że gdybym nie był kapitanem... to 
by mi odmówiono. Leez ja jestem pe 
wny swej Mercedes i wierzę, že 
mnie nie zdradzi. 

— Daj Boże! — rzekł Caderous- 


ge — kto się decyduje na  małżeń- 


stwo, to musi ufać i wierzyć. — Co 
mi tam zresztą do tego. Jednak pe- 
siuchaj mojej rady i idź do niej na- 
tychmiast. 

— Ozynię to właśnie. Mówiąe te, 


Edmund uścisnął ojea, lekkiem ski- 


nienim głowy pożeguał Caderoussu 
1 wybiegł na ulicę. ; 

Caderousse przez chwilę zatrzy- 
mał się jeszcze u starca, następnie 
wyszedł 1 spotkał na pierwszym za- 
raz rogu Danglarsa. 

— I cóż, — widziałeś got. 

— Mówił o tym. iż ma nadzieję 
zostania kapitanem? 


to. było? Awartura w 


Str. 5. 


maszyn: do szycia znajdujących sig 
w klubie kobiet; uiworzcnie - etatn 
naczelnika wydziałn opieki społecz- 
nej; podziału terenów poleśnych 
pod Florą, dzierżawionych od skar- 
bu państwa; umowa dzierzuwna z 
spółdzielnią mieszkaniową „Legjo- 
nowo“; zamiana terenów miejskich 
z kop. Flora i wolne wnioski. 

(d) Maturzystki szkoły handle- 
wej żeńskiej. W, roku bieżącym  a- 
kończyły szkołę handlową żeńską 
stowarzyszenia kupców polskich w 
Dabrowie następujące uczennice: 
Wanda Drojecka, Bogusława Geba 
kówna, Ceeylja Fsgłówna, Heiena 
Fiszerówńa, Fugerja MKostrusia- 
kówna, Kazimiera Moczułska, Af- 
na Myśliweówna. Janina Mędrecka 
Anna Nowakowska, Janińa Rzep- 
kiewiczówna, Jan'na Sewerynówna 
Irena Śliwówna, Irena Trojanówna 
Jadzia Weinsztelinnówna, Kazimie- 
ra Zdybalska. 


Z Zawiercia. 


(z) Półkolonie letnie. W dniu 2 
b. m. wyjechała pierwsza partja dzie- 
ci na zorganizowane przez magistrat 
półkolonje letnie w okolicznych 
iasach. ; 

Z kolonji tych w ciągu jednego 
miesiąca będzie korzystało * z* górg| 
100 dzieci i niewątpliwie te parę 
tygodni, spędzonych na  świeżeńć' 
powietrzu, wpłynie dodatnio na stan 
zdrowia i uchroni niejedno może 
dziecko przed przyszłą chorobą. 
Noclegi zostały urządzone w szkole 
powszechej Hulczyńskiego i tam 
dzieci będą jadały kolacje. Natomiast 
obiady, podwieczorki i śniadania — 
na świeżem powietrzu. 

Następna partja pojedzie na 
sierpień. | 

(z) Redukcja w fabrykach. Nie 
odetchnęły jeszcze rzesze robotnicze 
Zawiercia z męczarni, spowodówa- 
'nych ciężką zimą, a już od szeregu 
tygodni dręczone są widmem re- 
dukcji dni pracy w TAZ. Po skoń- 
czonym urlopie czyli po 15-tym 
lipca, ma być zrednkowanych okoła 
800 osób. 

Następnie redukcja objęła sosno- 
wieckie two rur i żełaza w Zawiere, 
ciu. Tu utraciło pracę zgórą 150 ©- 
sób, z których większość to głowy 
rodzin. Nadchodząca chwiła jest na-- 
der poważna, którą winny Się Za- 
interesować właściwe władze, do 
których zwraca się związek »Praca« 
i związek metalowców ZZP, zama- 
wiająe w powyższej sprawie konfe: 
rencję w inspektoracie pracy i u p. 
starosty. 

(z) Za nieprzestrzeganie go- 
dzin handlu.. Policja pociągnęła da 
odpowiedzialności Zajchman Lipę ł 
Zajchman Laję Rynkowa 5 za 
handel w, godzinach zakazanych. 


— Mówił o tem takim tonem, jak 
by to był już fakt dokonany. 

— Bodaj jednak, że się potayli 
w tych rachubach. 

— Djabli wiedzą! Pan ‘Morrel 
zdaje się, że mu przyrzekł z esłą pe 
wnością. „ 

— No! — wyrzęzi Danglars, — 
jeszcze nim nie został 

— Daję słowo, że dobrzeby byłe, 
gdyby nim nie został. Już dziś za-. 

iera nosa, a eóżby było dopiero, 
gdyby istotnie został kpitanem! 

— Jeżeli zechcemy — wycedził 
cicho Danglars — to z tych jego ma: 
rzeń nie nie będzie i pozostanie, 
czem jest teraz, a nawet — może 
to utraci. 

— Co ty mówisz: ? SAUN 

— Ależ nie nie mówię. Ot, tak 
sobie rzuciłem. słowa na wiatr. Alexa 
ale.. czy on ciągle jeszcze się koehk 
w tej dziewczynie? ; 

— Bez opamiętania! Właśnie pos 
szedł do niej, lecz myślę, że najdzie 
tam twardy orzech do zgryzienn. i 

— Tajemniczo jakoś się - waż 
żasz. Lecz widzę, ż9 nie bardzo li 
bisz tego Dantesa?.... = Aj 

— Nie mogę Ścierpiećś  zarqzik 
mialców. wom" 

L ©. d. u 


Sw. 4 


Kino-Teatr 


„lciecha” 


Dąbrowa Górn., 
3-go Maja nr. 14. 


Nazwa rewiru i siedziba 
komornika 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Sosnowcu, 
Rewir I — z siedzibą w Sosnowcu. 


(Stefan Morgiewicz) 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Sosnowcu, 
Rewir II — z siedzibą w Sosnowcu. 


(ian Chrząstowski) 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Czeladzi, 
z siedzibą w Czeladzi 


(Władysław Nagórski) 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Będzinie, 
z siedzibą w Będzinie 
(Antoni Raczmański) 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Dąbrowie Górniczej, . 
Rewir I, z siedzibą w Dąbrowie G. 


(Maciej Kyrcz) 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Dąbrowie Górniczej, . 
Rewir II, z siedzibą w Dąbrowie G. 


(jan Duda) 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Zawierciu, 
Rewir I, z siedzibą w Zawierciu 


(Aleksander Chrząstowski) 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Zawierciu, 
Rewir II, z siedzibą w Zawierciu 


(Aleksander Kossek) 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Olkuszu, . 
z siedzibą w Olkuszu 


(p. o. Jan Słota) 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Wolbromiu, 
z siedzibą w Wolbromiu 
(L. Wewerek) 
NA RA i vt Rakiety, piłki Í pan- 
tofle tenisowe na- 
być można w firmie Feliks Janson Sosno- 
wiec ul, Warszawska 10. 


uśtawka i karuzel z katarynką w do- 
brym stanie za 2 tysiące złotych do 

nabycia w Król -Hucie ul. ó-go Maja 72. 
Hanka Skorupa. 


am do wydzierżawienia. koncesję na 
skład wódek w Będzinie. Wiadomość 
w „Expresie* w Dąbrowie. 


ralika tytoniowa do sprzedania zaraz. 
Wiadomość w administracji „Expresu 
Zagłębia” 


Wzgerżawię koncesję na restaurację w 

Zawierciu. Wiadomość: Zieliński na 

Warcie. 

Y Predam s«leviK w dobrym punkcie. 
Wiadomość Sosnowiec, Wiejska 4. 


OTON DD IS T! z — 
Wydcewca: Feiena Mcasicrata 


Od środy 5 lipca r. b. | dni następne 


Najrasowszy mężczyzna ekranu CLIVE BROOK 
Urocza gwiazda Ameryki BILLE DOVE 


— = w romantycznym upajającym filmie p. t — — 


„ZŁOTA LILJA” 


(Miłość nad modrym Dunajem) 


TYLKO 3 DNI! 
Kino 


„Wawel“ 


w Sielcu 
obok kościoła Wstrząsajacy 


Od 5 do 8 lipca br. 
wyświetlą podwójny program w 18-tu aktach pt. 


„Za Cenę Kiejnotów* |. 


W roli głównej słynny detektyw FOX i znany murzyn JOHN BILL. 


„ZBEBRAK SŁAWY“ 


dramat życiowy na tle życia aktorów wielkomiejskich, 


TYLKO 5DNII 


W roli głównej MARY ASTOR. 


Podział rewirów komorników w okręgu Sądu Okręgowego w SOSNOWCU. 


TERYTORJUM REWIRU 


"Część miasta Sosnowca od linji stacja kolei Dęblińskiej, lewa strona 
ulicy Wspólnej (Nr-y nieparzyste) do zbiegu z ul. Sienkiewicza, lewa 
strona ul. Sienkiewicza (N-ry nieparzyste) do zbiegu z zbigu z ul. De- 
kierta, lewa strona ul. Dekierta (N-ry nieparzyste) do zbiegu z ulicą 
Modrzejowską, lewa strona ulicy Modrzejowskiej (N-ry nieparzyste) do 
zbiegu z ulicą 3 Maja naprzeciw dworca kolejowego w Sosnowcu Dyr. 
Kolei Warszawskiej, lewa strona ulicy 3 Maja do przejazdu Dietlow- 

skiego (N-ry parzyste) i tor kolejowy do granicy m. Będzina. 


Część miasta Sosnowca, 


Miejscowość Milowice, 


rutowicza, 


położona na prawo od linji stacja kolei De- 
blińskiej prawa strona ul Wspólnej (N-ry parzyste) do zbiegu z 
Sienkiewicza, prawa strona ulicy Sienkiewicza (N-ry parzyste) do zbiegu 
z ulicą Dekierta, prawa strona ulicy Dekierta (N-ry parzyste) do zbie- 
gu z ulicą Medrzejowską, prawa strona ulicy Modrzejowskiej ( 
rzyste) do zbiegu z ulicą 3 Maja, naprzeciw dworca kolejowego, ulica 
3 Maja do przejazdu Dietlowskiego (N-ry nieparzyste), prawa strona 
od toru kolejowego do granicy z m. Będzinem, miejscowość Modrze- 
jów i gmina Niwka. 


ulicą 


-ry pa- 


miasto Czeladź, gminy Grodziec, Bobrowniki 
i Ożarowice. 


Miasto Będzin i gminę Łagisza. 


Część m. Dąbrowy Górniczej od granicy m. Będzina, lewa strona ulicy 

Sobieskiego (N-ry parzyste) do zbiegu z ulicą Królowej Jadwigi, lewa 

strońa ulicy Kr. Jadwigi (N-ry nieparzyste) 

wicza, lewa strona ulicy Narutowicza (N-ry nieparzyste) do końca mia- 
sta oraz gminę Olkusko - Siewierską. 


do zbiegu z ulicą Naruto- 


Część miasta Dąbrowy Górn. od granicy z m. Będzinem, prawą stronę 
ulicy Sobieskiego (N-ry nieparzyste) do zbiegu z ulicą Kr. Jadwigi, 
prawa strona ulicy Kr. Jadwigi e(N-ry parzyste) do zbiegu z ulicą Na- 
prawa strona ulicy Narutowicza (N-ry parzyste) do końca 
miasta tudzież kol. Staszyc i gminy Łosień, Wojkowice Kościelne i Zagórze. 


Część m. Zawiercia wzdłuż lewej strony toru kolejowego i tor kolejo- 
wy w kierunku Warszawy do zbiegu z ul. Blanowską, 
Blanowskiej w kierunku Blanowic do końca miasta oraz gminy Mysz- 
ków, Pińczyce, Siewierz, Mierzęcice, Koziegłówki, Koziegłowy, Rudnik 


Wielki, Mrzygłód i Poręba. 


lewa strona ul. 


Część m. Zawiercia wzdłuż prawej strony toru kolejowego w kierunku 
Warszawy do zbiegu z ul. Blanowską i prawa strona ul. Blanowskiej 
w kierunku Blaaowic do granicy miasta tudzież gminy Włodowice, Kro- 
mołów, Rokitno-Szlacheckie, Żarki, Niegowa i Poraj (Choroń). 


M. Olkusz, gminy Bolesław, Rabsztyn, Sławków, Skała, Cianowice, 


Sułoszowa i Minoga. « 


U 


urezynki, rowerki o- 


Wet! dziecinne, 
raz wszelkie reperacje i pokrycia wóz- 


ków. Ceny fabryczne. Fr. Korpak, Sos- 
nowiec - Pogoń, Zvinia róg Zeodv. 


do ogrodzenie, 
Drut kolczasty Sa wąsko: 
torowe i budowlane, tregry używane, oraz 
żelazo do użytku poleca Skład Starego 
Zelaza Welnera, Będzin, Modrzejowska nr. 
82, tel. 44 42. 
Se dom 8 ubikacji z wolnem 3 po- 
kojowem mieszkaniem. Wiadomość w 
„Admiaistracji. 
Na EE piłę taśmową na 50 cyrkiel 


750 nową. Kombinowaną heblarkę 
dychtówkę na 500. Godlewski, Ostrogór- 
ska 4, tel, 986. 


powodu wyjazdu sprzedam piekarnię, 
punkt odpowiedni. Wiadomość -w Ex- 
presie. 
LE c 


Gminy: Wolbrom, Pilica, Zarnowiec, Jangrot, Ogrodzieniec, 
Kroczyce i Kidów. 


ou ogród-owocowy w Sławkowie 
za kościołem z widokiem na Białą 


Kasiarz. Sławków- 


Przemszę. Katarzyna, 
Browarna. 


Posady Í prace. 


gentów do sprzedaży wprowadzonego 
artykułu codziennej pofrzeby poszu- 
je się. Wiadomość w administracji Expre- 
su Zag'ębia. 


Oued z długoletniemi świadectwaini 
poszukuje posady, miejscowość obo- 
jętna. Wiadomość w filji Expresu w Za- 
wierciu. 


W kwalifikowany szofer, mechanik z kil- 
kuleinią prakfyką, znający język fran 
cuski, poszukuje posady, świadeciwa na 
żądanie. Łaskawe zgłoszenia „Expres Za- 
głębia“ Będzin dla „Szofera*, 


Czeladnika 


-roczny. 


Druk. „Ezpres Zagłębia” Sos3dowiec, ul. Taaira!na 1 tal 4-94 


przyjmie od zaraz 
zakład koszykarski 
Zawiercie, 5 go Maja 27. 


potrzebny zdolny pracownik fryziskigĘ . 
od zaraz. Będzin, Małachowskiego nr. 
14, Fersztenield. 


jDotrzebny czeladnik rymarski do war- 
sztaiu Władysława Gassa, kol. Kazi- = 
mierz. 


fe do wszystkiego do dwojga osób 
= z dobremi świadectwami, potrzebna, 
Piłsudskiego 50. od 12—2 g. Dr. Grusz- 
kiewicz. 
EW ZNA OWĄ, 
Domine posady na ukończenie prak- 
tyki fryzjerskiej. Zgłoszenia do admi- 
nistracji Expresu Zagłębia w Dąbrowie 
pod „Uczeń”. 3 
potrzebna kucharka i służąca przychod- 


nie. Sosnowiec, Kawiarnia Popularna, - 
Warszawska 6. 


", LOKALE ERĄ 


Mieszanie nowe do wynajęcia, 2 pokoje 

lub trzy pokoje z kuchnią. Czynsz 
Informacje M. Nidecka, Wawel 1, 

seminarfum. í SOA 


SH Zgubione dokumenty. EB 


Zegina weksel na 500 zł, wystawiony 
dnia 15 stycznia 1929 r. przez Antonie ~ 
go Lesiaka na zlecenie Walentego Łęckie- ` 
go, płatny dnia 11 listopada 1929 r. Ni- 


niejszy weksel unieważnia się. 
Joam Grzybowska zgubiła wyciag z 
>ę" 


O Szczępan zgubił książkę WOJSKU = 
wą wydaną przez PKLI Sosnowiec. . 
ES Szusiak zgubit Książkę wojskową 
A wydana przez PKU Sochaczew-Gro“ 
ZiSK. i 


Nsra Szczepan zgubit książkę woj- 
i" skową i kartę mobilizacyjną wydaną 
przez PKU w Sosnowcu. RZ 
Q fanisłiw Grabowski zamieszkały w 
Zawierciu zgubił portfeli- z dokumen: 
tami wojskowemi i książkę kasy chorych 
wydaną w Sosnowcu. $ 
AJalewski Stanisław zgubił- portfel za- 
wierający dowód kolejowy, bilet do 
Gdyni i Białegostoku, wyd. przez Dyr. K, P. 
w Warszawie, oraz pokwitowanie na 500 
zł., uprasza o zwrot do aministracji. 
Jomba Konstanty zgubił dowód oso- 
bisty wydany. w Będzinie oraz zwol- 
nienie wojskowe wydane w Będzinie. 
Kozak Stanisław zgubił książkę kasy 
chorych wydaną w Zawierciu. 


ROŻNE. 
P> oz samochód ciężarowy do od- 


wożenia węgla ze stacji Olkuskiej, 
Żgłoszenia „Expres“ Dąbrowa. 


Uznanie pracy. 


Uczenice Szkoły handlowej p. M. BO- 
jarskiej w Będzinie, które wzięły udział w 
konkursie stenograficznym urządzonym 
przez Gimnazjum handlowe w Król. Hucie 
spotkała miła niespodzianka uznania pil- 
ności I wyszkolenia w postaci dyplomów 


„1 żetonów, a mianowicie: Passermanówną 


Salomea uczenica klasy II handlowej o~” 
trzymała drugą nagrodę Srebrny żeton, Ti< 
sierówna Estera uczenica tejże samej szko* 
ły oirzymała nagrodę trzecią żeton bron = ` 
zowy. ; SZA 
Uroczysiość wręczenia nagród odbyła 
się w publicznie w Będzinie, dnia 27 czerw- 
ca 1929 r. s 
; ezwanie. Po raz trzeci wzywam Lej- 
busia Bajltnera.właściciela sklepu ga- 
lanieryjnego przy ul. Modrzejowskiej za« 
mieszkałego w Sosnowcu ul. Krzywa nr. 5 
do uregulowania mi mojej należności, Juljan 
Szezęsny, Dąbrowa Górnicza, ui. Limanow= 
Sskie:o |, j l 
Kanas Stanisław, unieważnia weksel wy= 
stawiony p. Gutmanowi z Darńdówki, 
właścicielowi sklepu kolonjalnego, po za- 
płaceniu należności p. G. weksia mi nie 
wydał, ttomacząc się tem, że go nie może 
znaleźć, O ileby ten był puszczony w o* 
bieg jest nie ważny bez różnicy na jaką 
sunę jest wystawiony, ja podpisałem tyl 
ko ten jeden weksel na którym się podpi: 
sałem dwa razy, a wypełniony nie był, Kal 
fas Stanisław, wale. hr. Renard 5, w Sos- 
nowcu. 


E 


s 
= 


